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Z  daia  39 na  30 M arca r. b. o godzinie  
$gie,y po północy zakońceył życie JW . E m a ­
n u e l  t h r o n  l i p o w s k i ,  Radca G u b ern ia ln y  
p e łn o m o c n y  R e zy d e n t  i Konsul Je n e ra ln y  N. 
C esarza  A ustry i  p rzy  Rzędzie W. M . Krako* 
Wa ^ k r e d y t o w a n y ,  K aw aler  Polskiego Orde- 
ku S., S tan is ław a l .  Kłassy , w 65 ro k u  życ ia  
tw o iege .  Ś m ie r ć  ta zawceeśna d o tk n ę ła  m o- 
t n o  rów n ie  R odzinę iego , iak i p rzy jació ł 
S prawied liwym  ża lem  , który Senat Rzędzęcy
•  n iem i szczerze podzieli ł .  W yprow adzen ie  
•w łoków  z  m ieszkania iego do Kościoła Ar- 
t l i ip rezby tera li iego  P an n y  M aryi m ia ło  m ie y -  
•có  vy dn iu  3 l  M arca vvieczorem, z h o n o ra ­
m i  odpow iadaifcem i randze  i cz y n o w i,  któ- 
*y I m ie n ia  Nayiaśitieyszegw M onatcłiy  
8 woiego , P ro tek to ra  tey  k ra iny  p rze z  la t  b li­
sko  O t ie s ię ć  przy  Rządzie iey sp ra w o w a ł .—  
C e łc t ik i  S e n a tu  m aięc  na czele P rezesa  swo- 
i e g o ,  C złonki Łegacyi D w óch  m n y c h  N ay-  
**BftTeyszych W spóipro tegu ięcych  D w o ró w  , 
Akii de m i łe , i  inn i  aayzaakonaits i  O by w ate le ,
*  do k tó ry c h  p rzy łą cz y ł  s ię  I W .  Ces: A usiry-  
jaeki J e n e r a ł  w sgsiedzkiem mieście Podgó­
r z a  k o m m e i id e ru i fc y ,  i  b f d |c e i a t  pod  roz-

K -

kazam i iego Officeram? tegoż w oy sk a ,  tudz ież  
Cyw iln i  U rzędn icy  R z ę d u ,  k tórego zm a r ły  
R e zy d e n t  by ł R e p re ze n ta n tem  , postępowali 
za zw łokam i otoczonemi oddzia łem  M ilicyi 
k r a io w e y , a poprzedzonem i licznie zg rom a- 
dzonem  D u c h o w ie ń s tw em  tak z a k o n n em  iak  
ś w ie c k ie m ,  tudzież  C z łonkam i K apituły Ka­
te d r a ln e j  Krakowskiey i dopełn ia ipcym  s m u ­
tn e g o  ob /zędu  JW . JX . Zglenicfeim Suffraga- 
n e m  Dyecezyi Krakowskiey ; cały zaś te n  or­
szak o tacza ł  nade r  l iczn ie  zgrom adzony L u d  
i Cechy . Po odby tych  nabożnych  p ien iach  
i K o n d u k c ie ,  zw łoki te  pow iez ionem i zosta­
ły  stósownie do woli zm arłego  do D ó b r  iego 
w Galicyi b ę d ą c y c h ,  a dnia 3go K w ietn ia  
m ia ło  tn ieysce ża łobne  Nabożeństwo w rze ­
czonym  wyźey Kościele A rch iprezbyteralny irt  
w obecności W ł a d ł  tu teyszo  - k ra jow ych  i 
C z łonków  Kapituły K atedralney  Krakowskiey; 
w czasie k tórego odśp iew ał 'M szę J W .  JX . 
Z glen ick i Suffragan ,  ą .JX .  D ziano łt  Proboszcz 
Kościoła i K olłegiaty  Stey Anny w k ro tk iey  
przem ow ie  w y k ła d a ię c ,  iak życ ie  m o ra ln e  i 
C h reśc iiadsk ie  stanowi prawdziwę • wartość  
C złow ieka w sk a z a ł ,  iak i w  naytrudriieyszych  
okolicznościach pełaięcy ściśle swoie obo­
wiązki cnotliw y U r z ę d n ik ,  potraf: pozyskać



sobie szaconek pow szechny ,  Ktorego ta.t w y­
raź n e  oznaki z m a r łe m u  L ipow sk iem u  d '  g ro ­
b u  towarzyszyły,.

Z W a r tz a io y  d, 27 Martą,.

Nadeszło  do W arszaw y dzieło  w ydane  
sv F io re n c y i  przez X, C iam pi pod nap isem  : 
R e r u m  po lo n ic yru m  ab ex b es iu  S iephami t e - 1 
g is  ad M a x im H \a n i  cimtriapj, c a p t iy i ta ie m l i- 
ber s in g u la r i s ,  in  lucern editus cum a d d i ta - 
m en tis  ab Sebastiano C ia m p i , m  I ta l ia  ab 
nego ti is  l i terąrlis  p ro  R eg n o  Puloniae. ‘Ffo- 
r e n t ia e , typ i l t  Jo. Gnletti  1827 in 8 u o.. Jest 
to  r ę k o p ism ,  k tóry  pod nap isem  R eru m  Po- 
lon icąrum  liber X L I I .  został przez w ydaw cę 
w e  W łoszech  w y n a le z io n y ; a u to r  i t s t  n ieznar  
n y  , lecz w idać z osnowy dzieła, iź by ł  współ­
czesny rzeczom  o k tó rych  pisał. X. Ciampi 
s ę d z i , Że t e n  u ła m e k  dziejów naszych m ia ł  
bydź  pisany lub  przez M icha ła  Brnta , k tóry  
b y ł  h is to ryografein  Batorego,,  lub  Jeż przez 
Krzysztofa W a rsze w sk ieg o .  W ydaw ca '^bo­
g ac ił  to  dzie łko  p rzypisam i sw o ie m i ,  z  k tó ­
ry c h  się o k az u ie ,  iak dalece iest s ta ra n n y m  
w w yszuk iw an iu  rzeczy p o lsk ich  we W ło­
szech.

Z  P etersburga  d. 28 Eietego £). K- 
(  7  Gazety  S eńackiey .)

R adca  S tanu  , Xięźę C h i l k ó w , m ia n o ­
w any  G u b e rn a to re m  C y w iln y m  T u lsk im  , 
n a  m ieyscu  Radcy S tan u  Tukaczew sk iego  t  
p rzy łączonego  do H ero ldy i

N a  zaświadczenie Je n e ra ła  G u h ern a tp -  
ra  X ięc ia C how ańsk jego , o s łużbie  odzna- 
czaięcey się gor l iw ośc ią ,  M arszałek  G uber-  
n ia lny  S m oleńsk i A nisczkow m ianow any  Rad­
cę S tanu .

Radca h ono row y  P a w e ł  D em bsk i , Ex? 
pedy to r  B iałostockiego Sędu głóvvnego d rm  
giego D e p a r t a m e n tu ,  i T ra n z la to r  w Rządzie

tegóź  obw odu 9te)  'klassy G aspar  Wysocka^ <• 
m ia n o w an i  Assesjoram i Kol legi a lnem  i ze 
S tarszeństwem o d  dnia  w ysłużenia  ła t  p raw em  
U s t a n o w i o n y ch w rangach  teraźnioyszych.

P rz ez1., naywyźsste Ukazy dą. K apitu ły  
Rossyyskich o rd eró w ;

D n ia  4 L u tego  P u łk o w n ik  Kocebue u s-  
Jdźęcy do orszaku  J. C. M. w ydzia łu  kw „-  
-Jerm istrzowsk.aego# udarowyany b ry lan to w a n e-  
m i  zn a k am i o rderu  S. A nny  2giey kjassy,. 
P re zy d e n t  miasta  P e te rsbu rga  Radca D w o m  
Russów za okazanę p rzezeń  gorliwość i p ra­
cę około budow ania  ordun m shauzu  w Peters­
b u rg u  udarow any  b ry lan tow anem i znakam i 
o rd e ru  S Ąuuy 2  kjassy,.

- D n ia  8  L utego , W  nagrodę  .odznacza- 
ięcego się m ęztw a , okazanego w d z ia ła r ra ch  
przeciw ko Persom w prow incy iach  S zyrw ań- 
skiey i Kubińskiey  i w czasie blokady tw ie r­
dzy B a k i ,  nay łąskaw iey  m ianow an i K aw ale­
ra m i  o rderu  S. W ło d z im ie rza  4i.ey klassy z  
k o k a rd y ,  M a jo r  42go p u łk u  sLrzęlców Pogo- 
ry e łó w  i o: d e ru  S. Anny Ściey klassy tegoż 
p u łk u  P odporucznik  H aw iy le r iko  i Kapitan 
ba ta l ionu  garn izonow ego  B ak ińskń  go Iśnbe- 
gianów 2gi i tegoż o rderu  4tey  klassy Sztabs- 
Kapitan 42go p u łk u  s trzelców G ie lez  , i Ad- 
ju ta n t  dowOdcy lszey  plygady 21szey dywizyt 
pieszey Je n ^ ra łam a jo ra  R rabbe  t e tF°ź p u łk u  
P o ru c zn ik  Roboz in  , Sztabs-K apitan  b a tah o n u  
m orsk iego  Kaspiyskiego N ow ick i lszy  , oraz 
22ey  brygady a r ty leryysk iey  5tey rezerw ow ey  
k a m p a n i i  bateryyney  P o ruczn ik  Sazonów ji 
C horąży  W ie rew k in

Z  IPilna d. 7  Marca d. kr 
( Z K uryiera L i te w sk ie g o . )

Św ie tne  i l ic zn e  zg rom adzen ie  publi. 
pzności , w dniu  4 b- m . u darowało koncert 
wokalny i in s t ru m e n ta ln y  JPani Barbary Z 
Pacevviczóvy M ejerow ey , p ienvszev: śpiewa-



ćzliT f&atrtt narodow ego Polskiego.. W iado­
m o ść  o iey przybyciu  do-.nńasta .naszego','  
Wzbudziła źgdzg słyszenia śpiewu',- od ty lu  
lal sławionego' W pis ma f t  publicznych  Stoli­
cy Królestwa W y k o n a n ie  nape łn iło '  pra- 

. Wdzi wg rozkoszy s łuchaczów . W yjrr.żo m ie ­
l c i e  p k  laska-nii w ieńczona :■ teź m ie js c a ' rń - u -  
ty ,- ludzi podziwieUiem' tera-z przenika' -i do’ 
Uwielbienia z n i e w a l a , rodaczka ziemi L i -  
tewskiey.- Jakże  sig' podnosi i pyszni każdy 
Ufa- samo 'w spom nien ie  chw ały  spółznnnki.  
W  g łośnych  rozm o w a ch  cfaigy sig j łyszec  po­
równania '  rspdy', . k tó r y c h  W ypadkiem  wyrok,, 
p rzyznaigey  pierwszeństwo',,  ponrigdzy Wrębi 
s ła w n e m i  tai-entami , kończony  zyczenw m  
sl.yśzenia' ieszcze JPańi M ejerow ey . D k  n ie ­
o becnych  znawców  f chcjsCych sgdzic, o ta ­
lencie ' ze sz tuk  w ykonanych  , um ieszczam y 
ro zk ła d 1 koncertu.-  Czgśę Isza 1) U w er tu ra  
Rossiniego z opery S roka Zł-od siey.- 2) Ca- 
ratini Rossiniego z teyźe o p e r y , śpiewano 
p r z e z  Panig M eje iow ą  3)' F an tą zy a  k o m p o -  
Zycyj^JP. T i b e ,  e x e k w o w a n a  na fo r tep ianu  
przez  niegoź.- Czgść 2ga.- f )  Arya S o liw y ,,
Z- opery H e le n a  i- MalwinU * śp iew ana przez  
Ikrnię Mejerowgv 2} U w ertura '  Rossiniego z  
opery T u r e k  we' Włoszech., 3)'- W ie lka  arya'- 
P ucz i ty . ,, śp.ewana' p rzez  Fanift, M ejerowg.

Z  P a r y ż a  d'. 20 M arca,

Król, któ rem u  lubo  podagra dokucza ,, p re-  ' 
zydow a ł  iednafe; d n ia  18 na1 radzie' Ministrów.,

W  Snbotg p rze b ieg ł  tgdy' t- pośp iechem  
gon iec  z M ad ry tu  fto Londynu..  i

W c ę o ia y  Ministep- sprawiedliwości zło­
ży ł Izb ie  parów ustawg w zg lędem  e ru k ó w

Zaraz do niego' większa czgść m ieszkańców  , 
dla złożenia  m u  iako' obrońcy publiczney wol­
nośc i h o łd u  wdzięczności.- M łodzież  wy­
p raw iła  oraz’ dla n iego w w.eczó. św ie tng  
serenadg.- —  ,W  R ouen zbierana’ iest sk ład ­
ka n a  wystawfenie z m a r łe m u  D e p u to w a n e m u  
G ira rd in  p o m n ik a  i wybicie na  iego- panu g-  
tkg’ złotego medalu d la  regc rodziny .

Z m a r ły  X ig  W inceney l  (C u l incou r t)  o- 
św iadczył uroczyście  w sw oim  te s tam enc ie  i  
przed śm ie rc if  ustn ie  A rc y b isk u p o w i , iź w ca­
le n ie  n a le ż a ł  do  uw ięz ien ia  i  s tracen ia  Xisla 
Lng.h ien ,

SJÓwig tu  er. zb udow an iu  te a t ru  A ng ie l­
skiego na placu byłego cyrku'.

W  kalenda rzyk i!  duchow ieństw a n a  rok  
1327 czy tam y ,, źe l iczba  b raknigcych  X igźy 
d la  p le b an iy  Wynosi do 52,-415, a k tu a ln y c h  
p lebanów  fes t  36,106 ,- pom iędzy  k tó rem i 
znayduie ' sig' 13,909 w  w ie k u  nad la t  6C, 
N ayw igcey  zaś zastanaw ia  w ty m  kalendarzy  
k u  dowodni przytoczenie,-  Łe  pod  E onapar-  
tern śpieszn-iey pom naża ły  sig k lasztory n ie w ie ­
ście ,- niżeli od przy wrócenia praw ego T ro n u 1. 
Od przyw rócenia  Religii kaio lick iey  od r. 1801 
do; 1814 , to1 iest w  przeciggu la t  1-3 pow sta ło '  
We ' F r a n c j i  2224 n iew ieśc ich  kongregacy y. 
czyli  k la sz to ró w , a od- p rzyw rócen ia  T r o n u  
d’o r l  1827 praw ie  w  taki niże przeciggu cza­
su  ty lko 600.'" Do fgo- S tycznia r. b. l iczba 
k lasz to rów  n ie w ie śc ic h w e  F ra n cy i  wynosi za­
tem' 2824,, w  k tó ry ch  znaydu ie  sig 20,943 
zakonnic.-

N iedaleko  D iżo n u  zak ładany  te ra z  iest 
k lasz tó r  T r a p i s t e k ; Zakonnice t e  przyigły 
przykry" obowiązek zachow ania  w iec zn e g o ‘m il­

czenia.
Xiąciz Pr.idl Wydał zn o w u  nowe’ pismo 

pod ty tu ł e m - G n r a n t i n  a dcm  a n d  er a l E s -  
p a ? n e ,  P rzypuszcza  w ń j e m  woynę za po-

W

ta-k iak ig Izba- depu tow anych  przyigła.
,P.. P e to u  ,- P re z y d e n t  w El-beut i d e p u ­

tow any  od swego d e p a r ta m e n tu  , p o ie -h a ł  
-**j w tych  dn iach  w spraw ach  swoich. Jak ty 1- 

k u d o w i tć z ia n o  sigc iego p r z y b y c iu ,  u d a ła  sag dobng .
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S ły ch a ć  iż P P .  M o n th o lo n  i  M a rc h a n d  
u d ad z ą  się wkrótce do W iedn ia ,  dla zaw iezie- 
n ią  pałodem u Xięciu  Reicfestacjt n iek tó rych  
r z e c z y , k tó re  m u  iego oyciec odkażał .

Z P a le rm o  piszą pod d n ie m  28 Stycznia: 
*Ceny su ro w y ch  p łodów .znacznie się tu  pod­
n io s ły  przez  wielki ich. w y w ó z ,  osobliwie 
p sz en ic y ,  k tóra  zapevyne n ie  zaraz stanieie.,  
pon iew aż  ustąw iczne  deszcze węąłey  Sycylii 
uszkodziły  zasievvy. W ysokie  cło w chodow e 
od ży ta ,  w yrów ny waiące za k az o w i,  t a m u ie  
dowóz z zagranicy .  „

List z A lexaad ry i  pod dn ie m  28 Sty* 
cznia zaw iera : Y icekról o św ia d c z y ł ,  i?  na  
w iosnę  sam  uda się do M o re i ,  ieźoli ty m ­
czasem rz;eęz w zględem  G reków  n ie  będzie 
jroz tnygn ioną .  W  Listopadzie zachorow ał 
paocno i z tego pow odu u d a ł  ąię Ztąd do Ka­
i r u , zkjłd w tych  dn iach  iest oczekiwany, 
Je g o  M in is te r  yroienny i N acze ln ik  g łó w n e­
go  sztabu poprzedzi go , d la przygotow ania  
w y p ra w y .  N a  obu byzegąch N ilu  wybrano 
g w ą ł te m  10,000 m łodzieńców  powigkszey czę- 
foi między JO j 16 laty dla flotjy. Gdy w ie­
l u  z n jch  u c ie k ło ,  przeto reszcie w ypalono 
iaa lew&y ręce znaki , ażeby wszędzie pozna- 
Sjemi bydż m pgli .  Yieskró] zaciągnął dw a 
jp i l l ,  piastrów H iszpańsk ich  ty Anglii ,  W#z,y- 
*cv posłąn i yv M arcu  r, z, przez J e n e ra ła  Lii 
y / o p  do E g ip tu  officerow ią F ranpuzcy  opu* 
I f i l i  jego ą łuźbę  , wyjąwszy P. G a u d i n , by» 
łp g o  pu łk o w n ik a  2 ? go lin iowego pułku* D n ia  
jBgo L istopada o godzinie 2 w nocy zapalij  
pię w  porcie bryg o ) 8  dz ia łach  i cały zgo-

g——m.- _̂tt , ifi—!n ~ in u i ' 1 1 ii rumun ||

Z  M acby tu  d. H  Marca

P rz y ją ć  m ia n o  z łożenie dowództwa przeą? 
Je n e ra ła  Sarsfield i na iego mieysce prze­
znaczyć H r.  d ’E spagna ,  W  obserwacyjne-oa 
n asze m  woysku panu ie  w ielkie  zbiegowstwoj 
codziennie  ucieka z n iego do 40 żołn ierzy  i 
d la  tego cofnąć  m u  się od granicy nakazano , 
D o s t r z e ż o n o ,  iż n iek tórzy  w o jskow i większe 
czynią  wydatki ,  n iżeli żołd ich dozwala, Officer 
nazw isk iem  Balba u c ie k ł  z 20 Jeźdcanh swey 
kom pan ii .  Na zgrom adzen ie  zbiegów H isz­
pańsk ich  w Portuga li i  p rzeznaczone  są dwa 
m ieysea Salvaterra i S ą n ta re m ;  w p ie rw szym  
dowodzi P. M u n c h a ,  w drugim  P. L azagna} 
b y ły  p re fek t  w Segowii i M adrycie. Cwi- 
ezonem i są w rob ien iu  bronią i w p rzypadku  
w eyny pew nie  uży tem i byliby. Czyli w oyną 
nastąpi l u b - n i e ,  naradzaią  się żywo M in is tro ­
w ie  ( iak  D zień : Paryzki Konsty tucyionistą  
tw ie rd z i .)  Na zg rom adzen iu  z tego pow odu 
drria 7go b. m , zn a jd o w al i  się także  Radcy 
s tanu  i k i lk u n a s tu  członków Rady Kastyhy- 
sk je y j  n iek tó rzy  z obecnych radzili rozpoczę­
cie w oyny n a  k o ń cu  C zerw ca , in n i  na tych ­
m ias t .  Z resz tą  zdaie się , że konsty tueyiońi-  
śei w  wszystkich prow incy iach  nabiera ią  zno- 
w u odwagi. N ędza ludu  powiększa się, a w 
wszystk ich  p row incyiach  aknzuie się powsze­
c hna  n iechęć .  R z fd  tą k  dalece tęm  iest za­
t rw ożony , iż zam yśla  przyw róc ić  w o jsk o w e  
są d j .  M im o w szystkich  położeń strony u- 
n i ia rkow aney  lęk am y  się , aby p rzesadna n ia  
p rzew aży ła  , i n ieodoow iły  się daw ne p k n p

r ? a ł}  znaydow ało  się na n im  75 cen tna rów  
p r o c h u ,  pó łto ra  tysjącą cen tnąyów  m g k i , o- 
) iw y  i m a s ł a ,  tudzież m u n d u ry  dla woysjtą 
W M orej.  J e n e r a ł  F e rn ig  p rz y b y ł  do E g ip tu  
t ę  tow arzys tw ie  Kapitana H u d e r ,  ad ju tan tą  
^Jpnerała G u i l l e m in o t ,  dla obeyrzen ia  ialę 
j iaów i^  s ta ro ż j ta o śc j  w Tebach,

cieństwa,
Policyia tu teysza odkry ła  w ulicy Pro- 

stas fa łszyw e bióro oczyszczenia , k tó re  swia^ 
dec tw a swpie kazało  sobie drogo opłacać.

W  n ay d ąw nieyszym  tu  Kościele (Sapta  
M aria  dp la  A h n u d e n a )  wykradziono w tych 
drwach kosz tow ności  w w ątłości do  nwluofi*
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tea lów . Podobnaź kradzież  popełn iona  zasta­
ł a  w in n y m  Kościele we dw a dni potem,

W oyska Portuga lsk ie  ścigały w 3ch  ko* 
lo m n a c h  b u n to w n ik ó w ,  t a s  iż kupy Mageś- 
eiego i M onta leg re  przez Abela , Noso i San- 
t e n a  do H iszpanii cofnie-  się m usia ły .  N a  
g ram c y  i ziemi Portugalsk ,ey m u s ia ły  b roń  
j t łoźyd ,  poczetn dopiero do Hiszpanią wpusz- 
t z e n e  zostały, O ddzia ł T e l leza  Jordao został 
w e  wsi G onrtan tin  rozbroiony, N azaiu trz  
®dpE'owadzonemi zostali do Rioja w Arrago- 
j i i j ; liczba rozbro ionych  wynosi do 3000 lu -  
łdzi z piechoty  i jazdy. J e n e ra ł  M o n e t  roz­
k a z a ł  złożona b roń  odesłać zaraz nadgran i­
c z n e j’ w ładzy Portugalskiey . P u łk o w n ik  3go 
łLiniiowego p u łk u  Został oddalony , poniew aż 
» ą  końcu  L u te g o  uszłyrń  dc H iszpanii  b u n ­
to w n ik o m  rozkaza ł  t y l k o , częśę broni ode­
brać .

Przed 14 dniam i offieeruwie Francuzki 
<kd .34 hniiow ego pułku  i H iszpański poie- 
flynkowali się z sobę w,Kadyxie i ostatni za­
kuty został. W ładze Francuzka i Hiszpańska 
pochodziły tęgo przyczyny f przekonały s ię , 

H iszpan był powodem do k łó tn i.

£  L o n d y n u  d- 17 Mąrcfr,

W e Środę X.żę W ellington dla gabine­
tow ych M inistrów  da ł obiad.

Zdrow ie H r. luw erpool i P . Canning 
Łaacznie się polepszyło. Pierwszy może się 
po  pokoiu przechodzip i odzyskał w ładzę w 
/ęce , alp  m ów ić m u jeszcze tru d n o , a drugi 
w yzdrow iał zupełnje , iednak niem oźe ieszcze 
.oddać się pracy, W przeszłym  tygodniu u- 
jrtiarła 8H etn ia  ięgo m atka.

K anclerz skarbowy doniosł M uzeum  A n­
g ie lsk iem u , iż dla niedostatku w skarbie za- 
|j*iast 40,O.QO Fs. na budowę nowego lego 
g m ach u  pędzie tylko coroczni® PP 12,000 Fs. 
pr^pła,ęapyęłł.

D. 14 b. m. nadeszły z Ber/galu pod d 
23 W rześn ią  ważne don ie s ien ia ,  iż R z ęd !Bir» 
m ański złożył w Kalkucie na  te rm in ie  drugi 
r a tę  k o n t ry b u e y i ,  i że wszystkie części po* 
siadłosói Ą ngielskioh uży wa i ę nay z u p e łn ie j -  
szey spokoyności,

W  fab rykach  M anszaste rsk ich  . p an u ie  
znow u  cz y n n o ść  j od 14 dni sprzedano wiele 
rękodz ie lnych  to w aro w , iednak  po t a k  ni* 
zkich  c e n ac h ,  iż robotn iey  p ie m o g ę  się spo­
dz iew ać  podwyższenia płacy.

Je n e ra ł  L o riga ,  k tó ry  udad  się m a  do 
H a w a n n y  , dla u rzędzen ia  ta m  w ypraw y prze- 
eiw Kolum bii lub M exykow i , iest cz łow iek  
odważny' i u ta len tow any .  Podczas zaburzeń  
n a  pó łw ysp iu  dowodził óc iodzia łów ę bat te-  
ryię , a późniey s łu ż y ł  w  P e ru  pod Lasernji 
i HiJUterae,

Z  BogoU piszę pod d n ie m  24  L is topa­
da : Z powodu , że H iszpan iia  now e za m ie ­
rza przeciw  n a m  zam achy i cięgle pom iędzy  
nam i intryg; w z n i e c a , w ydał Oswobodca w  
6 a r ty k u ła c h  wyrok  , *mocę k torega żn.dea 
ńudzoziemiec,,  n iem a  bydź tło Kolum bii w pu­
szczony lu b  w niey  cierp iany  bez s taw ienia 
zaręczyciela  luk z łożen ia  in n y c h  , dowodów 
dobrego postępow ania ■, w p rzec iw nym  razie 
i za okazan iem  się z łego  postępow ania ,  W iel-  
korzędca piowimcyi m a go n a tychm ias t  z kra 
iu  oddalić . T oż  ta m o  zachow anep i bydź mu 
w zg lędem  pow raca ięcych  ,  wycliodniów lub  
w ygnańców , i wszystkie te  osoby obowięza- 
p ę  sę m ie ć  k ar tę  bezpieczeństw a z w yraże­
n ie m  *niey$ea baw ien ia  od W je lkórzędry  pro- 
wiacyi do k tórey  w ylędow ały  , udaięc  się zaś 
ń o  ip n ey  pzowmcyi m ia ć  m uszę  paszport od 
Wifclkoi zędzcy, Każdy wyieidzaięęy z Ko­
lu m b i i  m ie c  m y s i  paszport ud  W ielkorzędz-  
cy p raw nicy  i ,  w k ł^ rey  m ie s z k a ł ,  j toż sa* 
m o  iądęcy od b rzegu  w ew nętrz  k ram ,  Z ą  
Ł tódg  k a r t f  bejjpi«ęaeńs*wśt t  paszpor t  za grą-



w®?' zapła-conem bydźr m a dwa dolary , a 
w  głąb krain  jeden dolar, i dochody takowe- 
obrócane: będą n a  koszta kanceilaryi prowin- 
cvionalney..

Z! C h rys ty a r in 1 rf. 2  Marca.,

N  Król! p rze łożyć  k a z a ł  seymowi N o iv  
w eg sk iem u  ,, p ro iek t  do z m ia n y  a r ty k u łu  14 
p r a w a  zasadn iczego ,. który na> przyszłość t e y  
m a  bydź; osnowy..—  ’ T y lk o  KróTewic nas tę­
pca  tronu- lu b  syn: ie-go- może' bydź. Vicefcró- 
le m  - 1‘ecz, n ie  pi:erw ey , .  i a k  dbpiero po doy~ 
S-ci u: do- w ieku pełnoletności- dla1 Króla p rz e ­
p isanego’.. W ie lko rządcy  m oże’ bydź N or  węg­
orzyk. lub  Szwed1 m ianow any..  G d y b y  V ic e r  
Ł ió  f  z-przy Zwoleniem- Królewskiem- baw ił za  
g r a n i t ! -  i w sk u tk u  tego naysłarszy Radca1 
stanu- przew odniczy ł w  rad iz ie 's tanu  ,, w teir-r 
czas uposażenie; Vicekróła> na u t rzy m an ie
H)woru’- §’. 75 L itt :  A  postanow iony, p łacone  
n ie  b ę d z ie ,. —  ( Z a m ia s t  t \  eh1 słów ,, są? w do- 
ty c b c z a so w e m  praw ie  zasadniezem  nas tępu ją ­
ce : ” V icekról obowiązany ie s t  w kraiu: m ie ­
szkać,;-  ii nie- m oże’ corocznie1 d lużey  nad! 3> 
m iesiące  za granicą, p rzebyw a^ ., , , ) :— W  cza­
sie' obecności- Króla ustalą- obowiązki; Vice-. 
króla,. Jeżeli  VicsKról nie- b y ł  mianowany* 
ale- w ielkorządca rów nie-us-n i*  obow iązk i i  
tego Ostatniego, albowiem; w takim: przypod1- 
E u  ie s t  on;- tylko- p ierw szym  cz łonk iem  rady 
s ta n u ; . , , ,—  W . d r u g ie j  p ro p o zy c y j ,  ( d o  k tó -  
r e y  w stęp  ten- sam. iak ao p ie lwszey ,. Król 
przedstawia; seymow i potrzebę--zmiany §§: 17. 
78, 79. 80  i 81: p r a w a  zasadniczego',,  w ten
sposób; §.. -17 K ró l  -mocen: iest1 , tanowie’: r
znosie przepisy h an d lo w e , ,  cłas, p rze m y s łu  i 
policy jne.-,, Dyle te- ( ia k  to §§• 77 i. 78: prawa-’ 
zasadniczego- m ie ć  cłicą) postanow ien iom  s e j ­
m o w y m - n ie -by ły  przeci wne.. Będąi o n e  mieć: 
m o c  swoię tym czasow ie  do- zebrania s i ę  n a y -  
bkiźsi-egia) seymuu: ”a; gdyby na tym że p tz y ię -

te- n ie  B yły ,  p rzestaią  obow iązyw ać,,  w ie& 
zaś m ie y se c  prze-ydą znow u w w y k o n a n ia ,  
p r a w a  w tey m ie rze  poprzednio1 ustanow io­
ne..,,. (T y c ir  ostatnich- wyrazów  n iem asz  w 
dot.ychczasowey u s taw ie ) -—,,. § 78.. Jeżeli Król! 
za twierdzi postanow ienie  -sejmu',’ pedpisme- ' 
takowe ,, i  w tenezas- dopiero zam ien ia  się w  

. prawe., 8 ( W  dotychczasowey us ta w ią  Byłv ie-' 
szc2:e nas tępujące’ s łowa : — (leżeli Król nie- 
za tw ierdzi postanow ienia seym u , zw róci go* 
zł lv .iadczen iem  ,. iż  n ie  u z n a ł  za rzecz stć- 
so w n ą  nadaw ać m ii  s a n k c j i  s w o ie y ) —  §79).
8 l e ż e l i1 Król- odm ów i’ za tw ierdzenia  p r a w a ,  
takowe nie- może- bydź przedstawiane- nowo* 
zebranym  s ta n o m ,  bez zmian: W n ie u r  po*  
czynionych.,  (Ten- a r ty k u ł  tak b rzm i w  u* 
staw ie  8 W tak im  fcąźie,. stany nie przestawia-* 
i ą  iuż przyję tego’ proiektli  pod- za tw ie rdzen iu  
Króla., który z nim; podobnież- postąpić, m oże 
gdyby seym 1 następny*, tenże’ sam- pro iek t1 be:ji 
zm ian y  d o  zatw ierdzenia podał.- W razi u  
(jednak,. gdyby  i n a  trzefcim: seymie’* p r o i e t ę  
po naradzeniu: się; Izb  obydwóch bez' o d m i a ­
n y  przeszed ł, ,  ii by> przedstawiony Królowi »  
prośbą o iegu po tw ie rdzenie  iako za -uży teczny  
przez s tany  uznany , w  tenezas; chociażby'.’ 
Król. o d m ó w ił  swego’ podpisu’, p rz y ję ty  pro­
je k t  mocy. prawa- nab ie ra  — -■ § 80; Seynii
t rw a tak  d ługo  iak tego uzna  p o t r z e b ę , lecz  
bez zezwolenia Królewskiegc dł-użey nad! 3 ’ 
miesiące ' t r w a ć  n i e  może;. N im  seym po u*- 
kończeniu- swych, narad  ,, lub. po-' up łyń  u m ie  
czasu. na. l e g a  t rw an ie  przeznaczonego,-, prze? 
Króla rozwiązany z o s ta n ie ,  Kr.ó1 uw iadom ią  
go , które p tz e t  seym- ustanowione: prawa- po'- 
tw ie rd z i ł  a lbo1 odrzuc ił  ,- a- w tym, ostatnim' 
przy pad k u .W y raż o n e  będą powody,- dla fcidi- 
ryc łi  po tw ie rdzen ie ’ odm ów ione  zostało.. ( T o  
mieys-Ge- iest tak ie  w 1 ao tycbczasow ey us ta ­
wie:: ” P o ’ uK ończetnir  nrarad! seyrnui lub  po 
upły ni en i u  czasu n a  narady  przez-naczomegp *
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K ról rozwiązuie s e y m ,  Który przedstaw ia po­
w zię te  pteaa  siebie postanow ien ia  , w zg lędem  
jpropozycyi leszcze n ie  zdt cydo.wanyck , « ży­
l i  ie p rz y ią ł  lu b  odrzucił,. W szystkie  któ­
r y c h  Król .wyraźnie n ie zatw ierdzi,,  uważają 
•się ia.ko przez Króla (odrzucone.) — §  3 1 . —  
W szys tk ie  praw a b ęd ą  w ydaw ane w ję zy k u  
iN o rw e g sk ia r , i ( I *  .wypuszczono s ło w a  <w 
.dotychczasowej’ .ustawie doru ieszczone: “wy­
lawszy ' ite ,o k tó rych  w § 79 ie s t  mowa.,,) w  
im i e n iu  Króla ,z p ieczęc ią  Królestwa N o rw e­
g i i ,  opatrzone łą in i  wykazami: "M y ect. czy- 
n ierny  wiadomo , źe przedstawiono n a /n  p o ­
s ta n o w ien ie  seym  u w ,tak ie j’ osnowie ect. ( T u  
.postanowienie co do słowa) , k tóre  pos tano­
w il iśm y  p rzy ią ć  i za tw ierdz ić  , jakoż p r z y j ­
m u je m y  i za twierdzamy e c t . , , —  W  trze 
■śiey p ro p o z y c j i ,  wniesione są od tronu  zm ia­
n y  9 .3 2  i § .92 ustawy z a sa d n icz e j  w ten  
sposób.: -— § ;82. P o tw ierdzen ie  Królewskie 
n ie  .iest .konieczne do p o s tanow ień  s e ju n u ,
a)  przez k.tóre se y m  g ia sz a  .ąię n a  .zasadzie 
k o n s ty tu c j i  "jako u o rg a u iz o w a n y ; b )  przez  
k tó re  w ew n ę trz n ą  po licy ią  JRa siebie stano­
w i ; c )  od rzuca  lu b  p rzy jm u ie  p e łn o m o c n i ­
c tw a  cz łonków  nb ec n y ch  > d)  p rzyznaie  lu b  
odrzuca  spory o w yborach ; ( tu  opuszczone 
są s łow a w  d aw n e y  u s ta w ie :  Cudzoziem ­
co m  n a t r r a l iz a c y ią  u d z ie la ) , ,  ie)  N a k o m e c ,  
pos tanow ien ie  p rzez  k tó re  .seym pociąga ,do 
odpowiedzia lności cz łonków  se y m u  albo r a d ­
ców s t a n u . —  § 92 L it t :  e ustaw y tycze się 
dosto ieństw  k r a i o w y c h , źe ta k o w e  cudzo­
z ie m c o m  przeż  seym na tu ra lizow a tiym  udzie­
la n e  bydź m o gą ,  W n ies io n a  zm ian a  iest ta­
ka  —  “ C u d z o z iem c y ,  przez  S ey m  z kró le-  
w sk iem  za tw ie rdzen iem  sa n k c y o t io w a n i . ,,

O  d a w n y c h  Ubiorach polskich.
' (Z  Rozmaitości L w ow sk ich .)

N aydaw nieyszy  z dz ie jop isów , który

w sp o m n ia ł  o  ub io rach  S a rm ac k ich ,  jest P ro ­
k o p ,  m ów i o n ,  i e  Sarniatowie koszul n ie -  
nosili,. D ługosz opisuią.ć s ta n  pierwiastkowy 
życ ia  .'Słowian .Sarm ackich ,  powiada , ze ta­
kowi nosili suknię  wołoćhatą ',  g rubą i tk a n ą  
w  dom u , r ę k o m a  .własnych zo n  ich  i córek .  
W tedyio  w ied l i  .ci S ło w ian ie  życ ie  koczow ni­
cz e  , prostota a m ęstwo by ły  ,d.w a g łó w n e  z n a ­
m io n a  ic h  charak te rów .

P o  ś m ie rc i  Bolesław a Śm iałego  zaczęli 
P o lacy  golić głowy , lu b  lak  in n i  tw ie rdzą  , 
za  czasów K azim ierza  M nicha .  C hc ie li  z a ­
ch o w a ć  p a m ią t k ę ,  ze Król i c h ,  a w n u k  P ia ­
stów , w m łodości w K lasztorze się u k ry w a ł .
I  .to d rugie  podobnieysze do p rajw dyl lak  a -  
i e b y  d la  tego za k a rę  m ie l i  g o l ić  głowy' , iż 
Bolesław  Ś m iały  zabił  S. S tan is ław a . R o k u  
1466 po u kończen iu  w oien  k rzyżackich  w krad ł  
się zbytek  do P o l s k i ,  h a n d e l  bow iem  z a k w i­
t n ą ł  , i a k  mwwi S am ieck i .  Odziewano sie 
w tedy  sukn ią  b ła w a tn ą  , d łu g ą  , rzadko  fa ł  
d o w a n ą , lecz  boga tą  n a  w zór  A zy janów  
W ie lka  podówczas ta n io ść  b y ła  w  P o l s c e , 
a  m ia n o w ic ie  we Lw owie ro k u  1474. Jak  
Świadczy Z.imorowicz sp rzedaw ano tu  kam lo -  
t u  sz tukę  po 4  z ł o t . , ło k ie ć ,  ad a m a sz k u  pO 
z ł o t e m u , ło k ie ć  .sukna naylepszego  po gro. 
20  , p łó tna  francuzk iego  po gro'. 7  .(1)

C d  r . ‘ 1515 w eszły  sukn ie  k ró tk ie  we 
zw yczaj ' .  Z y g m u n t  August u b ie ra ł  s ię  po 
h isz p ań sk u  i odtąd m o ż n ie j s i  zaczęli nosić 
ubiory z a g ra n ic z n e ,  naśD d u iac  panuiącego. 
M nieyszego zna cz en ia  P a r fW ie  p rzybra li  od 
tey epoki króy sukn i  od T a ta ró w  , iako cz ę ­
sto z  n iem i m aiący  u tarczki.  O p o ń cz a ,  k tó ­
ra  w tedy w eszła w  m o d ę ,  iest  wszakże po-

(1 )  Móivi cię tu  o łokc iu  L tkowskim  , a ta ­
kow y o p ią tą  cz isć  w ię k s z y  byt od ło­
kc ia  k r a k o w s k ie g o  i n a z y w a n o  g o  a r ­
s z y n e m  , c z y l i  miai ą ta tarską  p r z y n i e ­
s io n ą  p r z e z  handel do k u s i .
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d ługS ta row o lsk iego  w yrazem  ta tarsk im . D zie­
wczęta odk ryw ały  g ło w y ,  nosiły  z ło te prze* 
paski p e r ła m i  obsadzane , lu b  m atery ię  ie- 
dw ab n ę  obw iiane.  Nosiły także kwiaty. O- 
ko ło  ro k u  1570 m ężatk i  zaczęły przyw dzie­
w ać  ie d w a b n e  albo fu trzane  czapki. Było 
P o lkom  w tych  czapkach bardzo do twarzy , 
bo w czetnźe P o lkom  n ie ładn ie  !

O góln ie  m ów ięc były w w ieku  XVI, w 
m odz ie  u  Polek m a tery ie  cygrynow e i tak 
Zwane m u c h a je re m .  Z  tych  m a te ry i  robio­
no  szarafany c z a r n e , nayczęściey  podszyte 
k u n a m i  , lub  iakietu  in n e m  le k k iem  fu trem . 
U żyw ano  także a k s a m i tu ,  z którego robiono 
Je tn ik i podszywane k u n a m i , i sukn ie  m y-  
i l icz k am i zwane. '

Co do ub io ru  m ężczyzn w ieku  X V I . ,  
p isze Jan  Krasicki w dziele w ydanem  roku  
4 5 7 4 ,  ź e  takowi za czasów iego nosili s ię .  z 
węgierska i z d a lm a c k a , używ ali z ło tych  na- 

"pierśników i złoterni ha f ta m i sp inali  suknie .  
O d tęd  zaczęli nosie złote pasy i szable k a ra ­
b e lam i zw ane. Z apew ne wstąpienie na t ron  
Polsk i  S tefana Batorego w ie le  m ia ło  w pływ u 
n a  u t rz y m a n ie  przez ęzaś ijieiaki ubioru  w ę­
gierskiego w Polsse . W tych czasach łok ied  
używ anego  n a  sukn ie  p u rp u za n u  (szka rła tu )  
b y ł  po  25 g r . , a ło k ie ć  adam aszku  po gr, 40.

Jak  te raz  w yperfum ow an i i w ysznuro- 
w an i m o d n is i e , tak  dawniey woyskowi by­
w ali tw órcam i mód W s z e l k i c h ,  iak świadczy 
pod t ,  1532 ty lokro tn ie  w spom niany  i u ś p t z e -  
z e m n ie  Starowolski.  I  tak  w czasach Woyny ■ 
m oskiew skiey t ia w i ły  się szerokie i duże 
togi d rog iem i fu tram i podszy te ,  a podczaś 
Woyny SzwetUkiey skórzane Spodnie , p ła -  
o te t e  i i n n e  ub io ry  niem ieckie .  Z y g m u n t  I I I .  
U biera ł s ię  p0 n ie m ie c k u ,  za iego panbwattia 
b y ła  W m odzie  m a tery ia  ZWańa f a l e n d y s t ,  
Uosznno także z e g a r k i , k tó re  wtedy przeda* 
Wato były po trzy kopy groszy.

R oku  1696 iak m ów i B ernard  K onnec 
w opisie Polski ow oczesney , nosili P o l ic y  
w ierzchnię  sukn ię  la m o w an ę  fu t re m  , a ko ­
bie ty  używ ały  czapek iedw abnych  obszywa­
nych  fu tre m .  Moda ta pochodziła  ieszcze z  
czasów panowania Króla W iśn io w ięck ieg o . i 
t rw a ła  przez cięg panow ania  Jana I I I .  W a­
leczny ten  Król podczas bitwy pod W ie d n ie m  
ub ran y  by ł w szarym grodeturow ym  kon tu -  
sau , s iedział tia konny  zw anym  pałasz. M o­
da wasów od naydaw nieyszyoh czasów , w te­
dy  ieszcze powszeohnieyszę się stała , a lb o ­
w iem  Jan  I I I .  p iękne m ia ł  węs.y. (1)

“ Jakże  m u  p iękn ie  z terni w j ł s a .n i ! , ,  
m ów i K niaźnin .

Roku 1724 noszono deliie . Czytairi W 
opisie weseli  S tan is ław a DenBoffa W ojew o­
dy Połockiego H etm an a  Bolnpgó W i X. L .  
ż Zofiię S ieniaw skę Kaszte lankę K rakow skf  
H e tm a n ó w n ę  W , Kof. odpraw ionego  we L w o ­
wie tego roku dnia 30 Lipca , że P an  m ło ­
dy ubrany  był w śutey delii i siedział n<t 
k o n iu  t u r e c k im ,  k tórego rzęd w af t  by ł kil­
ka  tysięcy czerw onych  z ło tych. (2)

Za Sasów wielcy P anow ie  ubierali się 
po franćUzku, m nieysi  po polsku ieszcze cho­
dzili , kobiety zai ,iuż p&wSzecbhie p rzyb ie­
ra ły  f ryzury  i stroie f tahcuzk ie .  Rzecz Za­
baw na m usia ła  h y d ż w id Ł " > c ,  węsatego r t  
szwedzka ogolonego P o laka  , tańcuięcego d ra­
ba nta , lub  juWacza z Polkę uoraitę  pod ług  
wzorów faw ory t Ludw ika  XV. , lecz ooyfcza- 
ie  przodków obśm iew ać się n ie  godzi, p rze td  
m ilcz ę  i sk ładam  pióro.

S tan is ław  JaszoW ski.
' *"■*■ “■ ■“*

(1 )  W ąsy  i we Francyi b y t y  modne,  l o t z f -  
to  ie nosie z a  L u d w ik a  X I V  i t rw a lA  
ta  moda do rokit  1 6 7 2 ,  poczem  zu p e l*  
łii? ią z a r z u t o n ó  i odnoWiorto dop ćró  
po-iczas os ta tn iey  W o y n y  ft  a n e u ż k ie y t

(2 )  O g r o m n y  p r z e p y c h  byi na  tern w e s t -  
(w ,  cale miasto byio  i t lum inow nne  , pa* 
łono ógn ie  s z tu c z n e  HA ittysokirt.  ta m *  
Jktl) rt podczas n i e c ż e r ż y  r łaiiianiy p r z e S  
Pana m łodego w  k a m ie n ic y  Ąvą;b\skix*  
p iey* itf r y n k u  , ry ń ń ń m i  , z  biaiey  $<a- 
chy p r ż e ź  caiĄ god z in ?  , i  ano  wilia- 
dla  pospólstwa*
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J* S te c z k o w s k i , Zast: A ,  O

Z  L i z b o n y  d. 5 Marca*

H r .  Villaflor w szedł d n ia  26 L u tego  do 
VillareaT. D n ia  21 tegoż  m iesiąca M argr. 
Chaves opuśc ił  miasto- tego nazw iska .  Na- 
za iu trz  przybyli do J e n e ra ła  M-el o officero- 
wi.e od  uwiedzionych  p u łków  11. 17.- 24 k tó ­
ry ich  grzecznie p rzy ip ł .

D o  nrit« ta  Forto1-p rz y b y łe  dn ia  23 Lrt- 
łeao  Q2 officerów Hiszpańskich. i  żołnierzy*

gdzie w iększey  icli liczby o cz ek iw a n o .  Li< 
sty z Elvąs nod dn ie m  19 L u te g o  donoszą 
źe codziennie zwiększa się ta m  liczba  zbie-- 
gdw H iszpańsk ich ,

O d b r z e g ó w  n i ż s z e y  E lb y  d. 2 3  M arca .

P w o c h  w y ro b n ik ó w ,  k tórzy  dnia \ 8 b .  
rri. udali  się vy podróż z Sorsum  do F lz e  
y  Królestwie H a a o w e rs tu e m  , i zapew ne  p o d -

wO • . ~



«zas ■otropney burzy  i padającego' śn iegu  za­
b łąka l i  s i ę , znaleziono n az a ju trz  n ie d a ­
leko  E lz e  u m a rz ły c h .  N ieszczęś liw i ci l u ­
dzie byli bracia,.

L is t  z .G o te n b u rg a  pod d n ie m  14 b. m .  
zaw iera  nas tępu ięce  doniesienia : O kropne
bu rz e  od zachodu  i po łudn iow o-zacbodu  od 
9 do 11 t rw aięce  w y rzu c i ły  w ie le  k ry  n a  
brzeg i nasze. O krę ty ,  w y ładow ane  solę Ka­
p i tanów  G ros  i N o rdenborg  ż G e f le  jhcęce 
s ię  do iakiego dostać  p o r tu  , zatopione przez 
k r ę  zostały. O krę t  K apitana B re w e s  z W ol- 
g a s t , k tó ry  iuź b y ł  na  jmorzu sko ła tany  , 
ez u k a ł  p rz y tu łk u  pod b r z e g ie m , został także 
przez k rę  zatopiony. -Osady tych  .okrętów z 
w ie lk ę  ty lko  • t rndnośc ię  w yra tow ane  zosta­
ły .  --- O k rę t  H am b u rg sk i  Jonge 'P ie te r  Ka­
p i ta n a  M e y e r ,  powracaiętcy z L iz b o n y  zato­
p i ł  się sy pocy z dn ia  17 na  13 b. m .  p rzy  
N e u w e rk  , p rzyczem  kap i tan  i  ieuen  m a y te k  
życie u trac il i .  P ię ć  in n y c h  okrętbw  zostałrf 
n a  uyściu E lby  przez tęź burzę  na  m ia łczy  ■ 
z n ę  un ies ionych .

JL Wioch d. 11 ' i fą j i t fa

Pierwszy" ba ta l ion  Ą ustry iack iego  p u ik u  
D eu tsch m e is tra  p rzyby ł  d. 7 b. m .  do R zy­
m u  , a d. 9 odszedł. Jest to  osta tn i oddział 
powracaięcego z N eapo lu  woyska Austryia- 
ckiego.

D . 5 M arca  po p o łu d r ru  ( iak  się z li? 
stu z L iw o rn a  doniosło) pokazał się przed 
L iw o m e m  naleźęr.y do  L o rd a  Cohrahe' ok rę t  
J e d n o ro z ie c , ok ręży ł zbudow any d la  y ic t "  
k ró la  Egipskiego o k r ę t ,  a le  zam ias t  zaw in ię­
cia do p o r tu  oddal i ł  się. D ,  5 pokaza ł się 
a t o l i  znow u o 5  m il  na m orzu .  O dw iedze­
n ie  t o  n iezda ie  się bydź bez ce lu , ,  iakoź P. 
Roszelli a jen t  V ice-kró la  odłożył do dalszego 
czasu od p ły n ie m e powyższego okrętu .

W oyska Bajzy  A k ry  z d o b y ć  m ia ły  J e ­
rozo lim ę i za b rać  wszystkie b o g ac tw a  G robu
Swi e te g o .

; 1
Z  S z w a y c a r y i  d, 19 Marca..

K ilko le tn ie  u k łady  z Stolicę R zym skę  
w zględem  now ego u rzędzen ia  i rozległości 
B iskupstwa Bapyleyskiego zostały n a k o n ie c u -  
jkończone, skoro Kantony odstępiły od swo­
ich  p rp ten sy y ,  i w kró tce  oczekiwana iest w  
tey  m ie rze  Bu lla  P apiezka .  Biskup m ie ć  bę­
dz ie  10,000 fr. d o c h o d u ,  oprócz o p ł a t , któ- 
t e  n a y m n ie y  3000 F r .  przyniosę.

T E A T R  N A R O D O W Y . .
Ju tro  we C zw ar tek  to iest dnia 5 Kwie­

t n i a , danę  będzie W ie lka  T rdiedya w 5 c ia  
a k t a c h ,  z dzieiow oy czystych o ry g in a ln ie  
Wierszem przez L . Kropińskiago P u łk o w n ik a  
W oysk  Polsk ich  n ap isana ;  Luiigarcla  Kro/o- 
iva  Polska.

D n ia  2  i  3  K w ie tn ia  1827 r  . 
C e n a  Zbóż różnego g a tu n k u  n a  T a r g u  

W K rakow ie  sp rzedaw anych .

Korzec

Pszenicy  
Ż y ta

Jęczm ien iu  
G ro c h u  
Owsa 
Ja g ie ł  
R zepaku

Ł. 2. . 3. 4.
Z ł .  gr. Z ł . g r . ,ZŁ gr- Z ł .  g r .

14 6 13 12 — 7 o
11 10 11 — 10 — 9 —
10 —- 9 15 9  — 8  20
20 — 1 19 —' 18 - 17 —
8 6 8 - 7 15 7 —
2 0  — 19 — 18 — 16 —
25 — 24 — 2 3 - 2 2 -

L O  r E P Y I A  k r a j o w a .
w  236 C ięgn ien iu  dnia 4go Kwietnia r. 

1827 W przy tom ności  Osób od R zędu do tego 
w y z n a c z o n y c h , w ycięgnię te  ź ko ła  zostały 
N tu n e ra  n as tęp u ’ace ;

6 9 . 7 6 . 3 o .  7 1 . ^ 5 .

P fzyysz łe  237 Cięgnie iiie  dn ia  8 K wietn ia  
1827 r, przpada.
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D  O  N  I  E  S  I  E  N  I  A ,
P isarz  T r y b u n a łu  I .  In s t :  W . M .  K rakow a d Je g ó  O k r ę g u , podaie do publiczńey wia­

dom ośc i,  iź K am ienica o dw bch  p ię trach  z w sze lk iem i zabudow aniam i ,  w K rakowie p rz y  
U licy  pop rzeczne ;  F lo ry  ...ósJciey pod L . 566 w G m in ie  V. M. W . Krakowa stoięca od  W scho­
du  z K am ien icę  P .  P ią tk o w sk ie g o , a od Z ac h o d u  z  K am ień  cę P. Ż ukow sk iego  gran iczęca  , 
L o n to w e  okna  n a  po łudn ie  m uięca , w iedney  po łow ie  do P. H eleny  z  P ią tkow skich  Ja- 
worskiey Wdowy po ś,.,p. Szczepanie Jaw orsk im  p o z o s t a ł e j , a w d r u g ie j ,  d o  Subcessorow 
rzeczonego Jaworskiego to  je s t :  aSebas.tyana, B azy lego ,  K azim ierza i JMikołaia Jaworskich 
na leż n a  , przez  public.znę łicy,tacyię sp rzedany  będz ie ,  a  ,to n a  satysfakcyję w ierzytelności P ,  
P io t ra  W ileńsk iego  z łp  4489 gr* 18 s reb raę  m o n e tę  z  p rocen tem  po 5J 10G od  dn ia  55  L i ­
stopada 1821 l-  do d n ia  25 Listopada 1826 r .  i  n a d a l  bieźęcym , oraz ko-sztow p r a w n y c h ,  
W yrokam i Wys: T ry b :  1. Ins t:  z dn ia  5 M a ia  i Wysi Sędu A ppellncyynego  W . M . K-rake- 
W a z  dn ia  9 S ierpn ia  1826 r .  P .  P io trow i W i le ń s k ie m u  od P .  H e le n y  Jaw orsk ie j’ , tudz ież  
p o w o ła n y c h  Sukcessorow ś. p . Szczepana Ja w o rsk ie g o ,  zasędzonych. Zaigcie p o w y ższ e j  Ka­
m ie n ic y . ,  w  dn iu  17 L ipca  1826 r.  przez Lir. Jozefa  S łotkowskiegó K c m o r r rk a  Sędowego u -
skuteczni-one zostało a dn ia  25 L ipca  1826 r .  do A k t  H ipo tecznych  W . M . K. w pisane .
S zacunek  n ie ruchom ośc i  p o w o ł a n e j ,  u s tanow iony iest  W yrok iem  T ryb : I .  Inst:  z dn ia '  lOgo 
L u te g o  r. b. 1827 r .  w s u m m ie  H p. .9000.. Sprzedaż r z e c z o n e j  K am ien icy  pop ie ra  P. Jan  Bę- 
kow ski A dw okat w K rakow ie  przy U licy  Świeckiej’ p o d  L ,  329 zamieszkały* W a r u n k i  zaś 
l i c y ta c j i  Sędow nie  z a tw ie rd z o n e ,  sę n a s tę p c ię c e :

1)  C e n a  szacunkow a t e y  K am ienicy  u s tanow iona  ie s t  n a  p ie rw sze  w y w o ła n ie ,  W y ­
r o k ie m  T ryb-  I .  Inst: W . M . K. z dn ia  10 L u te g o  1827 r .  w ilości złp. 9000 m o n e tę  sre^ 
b r n ę , - k t ó r a  w b ra k u  licy tan tów  do 1,3 części n a  t r z e c im  ie r m in i s  stosownie do przep isów  
P r a w a ,  zn iźonę  bedzie .

2)  Chcęcy l icy tow ać z łoży  1 /1 0  część su m m y  s z a c u n k o w e j  iako  V ad ium  <w ilości ż łp  
900  od k to rego  z łożenia  popieraięcy sprzedaż P .  P io t r  W iźeńsk i i e s t  w o ln y m . -

3 )  N abyw ca  zap iaci  koszta  E x ek u c y y n e  i  pop ie ran ia  l ic y ta c j i  do ręk  A dw okata  po-  
p ie ra ięc eg o ,sp rze d aż  ,. a to n a ty c h m ia s t  po w rę cz en iu  W y ro k u  R sętfza ięcego  takowe.

4 )  Podatk i ja k ie  się okażę zapłaci nabyw oa S karbow i z  p o tr a c e n ie m  ły c h ,  iak  ro* 
w n ic  kosztow popierani,,  l i c y ta c j i  z s u m m y  szacunkowej’,.

5 )  W iderkauffy  iakieby się  okazały ,  pozos tanę p r z y  n ib n jch o m o śe i  5 t e  nabyw cy  i  
s u m m y  wyli c y to w a n e j  po tręcone będę. Z  obow ięzk iem  o p ła ca n ia  procentów  po 3j  100 od  
.daty nąb)  cia*

6 )  N abyw ca obow ięzanj m  będzie w  dni 14 po nas tęp ioney  l ic y ta c j i  s ta n o w cz e j  p o ­
ło w ę  szacunku  łęczęc  w takowy V ad ium  do D epozy tu  Sędowego •złożyć , d r u g a  zaś po łow a 
zos tan ie  przy n ie rucb& ij , -^  do k lassyf ikacyi w ed ług  k to rey  ,n a b y w c a , suznmy k o m u  
p rz y z n a n e  oędę z p ro c e n te m  po 5J100 od daty  nabycia za p ła c i, a to za okazan iem  assy- 
gnacyi.

7) N ie  dopełn ia ięcy  W a r u n k ó w  licytacyi’,  utraci V a d iu m  n a  rzecz popierającego 
sp rz e d a ż ,  i  now a  l icytacyia n a  :ego szkodę lub  zysk  ogłoszonę zastan ie .

Do takow ey  licytacyi wyznaczaię  się trzy t e r m i n a :
P ierw szy  dn ia  3 Czerwca )
D rug i  dn ia  13 L ipca  )  R oku  1827.
T rz e c i  d n ia  17 S ie rp n ia  )

N a  p ie rw szym  iednak  t e rm in ie  m oże n as tęp ie  p rzysędzenie  s t a n o w c z e , skoro k to  Ur- 
stanowiony szacunek zip. 9000  z a o f ia r u je , przeto wzywaię s i ę ,  c h ę ć  l icy tow an ia  m a i ę c y , 
aby się w powyższych t e r m i n a c h ,  na  A udyency i T ry b u n a łu  I .  I n s ta n c j i  W. M . K. vv G m a ­
chu  R zędow ym  przy U licy  G rodzkiey  pod L . 106 o godzinie 10 z r a n a  stawili s ię ,  oraz 
wszyscy w ierzycie le  h ipo teczn i i osoby praw o rzeczow e in a ię c e ,  by n a  p ie rw szym  te rm i­
n ie  l icy tacy i wszelkie ty tu ły  swych w ierzy te lnośc i  z w ykazem  nalanych  p retensyy  i usta­
n o w ie n ie m  A dw okata  (pod  p rek luzy ię )  złożyli.

W  K rakow ie dn ia  4  K w ie tn ia  1827 r .  K u l i c z k o w s k i , Pis: T r  b.
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W  sku tku  U chw ały  Rady fam il iyney  w Sadzie Fokoiu  W . M . Krakowa O k rę g u  T. w  
©piece n ie le tn ich  M iko ła ja  i Jana Sapecińskich , po niegdv Jakóbie  Sapecinskim  pozosta­
ły c h  d z i e ć i d n i a  12 M aią 1826 roku  zaszłey , a przez T ry b u n a ł  I. In s ta n c j i  W . M. Kra­
kow a z Okręgiem ', ,  dn ia  8 - Czerwca tegoż ' roku  zatwierdzoney , podpisany N ota ryusz  p u ­
b liczny  będąc R eskryptem  W ys. T r y b u n a ł u ,  z dnia 5> W rześn ia  1825 r, ad N r.  3 5 2 5 ,  do 
sprzedaży poniźey w yrażone j n ie ruchom ośc i delegow any. Podaie do p u b l ic z n e j  w iadom o­
ści ,  iż, dw orek  m urow any  niedokończony na  przedm ieściu  Piasek przy  p la n ta c ja c h  w G m i­
n i e  V II .  mieyskiev stojący T daw n ie y  N r. 1(52 a teraz 87 1/ 2  oznaczony w połowie"do An­
n y  Sapecińskiey wdowy ,. a w drugiey połowie do Sukcessorów m a ło le tn ich  po Jakóbie Sa- 
p e c iń sk im  pozos ta łych ,  n a leżący , ,  przez p u b l iczną  l ic y ta c ją  w ięc e j  da iącem u  za m o n e tą  
* eb rną  C o u ran t  sprzedany b ę d z ie , a to pod nas tępuiącem i w a r u n k a m i :

1) P ierw sze  w yw ołan ie  zacznie się od sum m y 4126  złp. deta:xacyą urzędow ą dnia 
4  L ipca  1826 r .  przez b ieg łych  zaszłą , u s ta n o w io n e j .

2 )  Chcący l icy tow ać obowiązani są lOtą część sz ac u n k o w e j su m m y  to  iest złp. 4 l i i
ty tu ł e m  vadii złożyć.

8)  N abyw ca zapłaci,  podatki za ległe  do Skarbu, wciągu dni 14 ieźeli się iakie okażą.
4) R ów nie  tenże  nabyw ca w przeciągu roku  iednego od daty p rzyznania  m u  dziedzi­

c t w a , w m ow ie będący D w orek ,,  stosownie do przepisów Polipy ino B udowniczych w yre-  
p a ro w a ć  będzie obowiązany.

5) 'Wierzvr,iele lub  prawo rzeczowe do tego D w o rk u  tnaiąey pow inni się zgłosić n a  
p ie rw sz y m  te rm in ie  l ic y ta c j i  p rzedstanow czey , i ud o w o d n ić  swoie pretensye.

6) Po łow a w y l i c y t o w a n e g o  szacunku dla m a ło le tn ic h  dzieci należąca  się p rzy  Domu: 
U nabyw cy pozostanie,,  z obow iązkiem  opłacania  procentu  po 5 od 100.

7)  Pbdobnieź kw ota  287 złp. za ruchomości przez n n t k ę  użyte , do m a ło le tn ic h  n a ­
le ż ą c e ,  przy  g runc ie  pozostanie,,  z ty m ż e  sam ym  obow iązk iem  p łacen ia  procentu.

8) N adto  kwota 375 złp; z części matce p rzypadu iąca , na przypadek w ykryć się- mo>
gącego iey d łu g u ,  ty tu ł e m  Evikcyi części dziecinney przy dom ie do la t  trzech  pozostanie, 
po  k tó r y c h  dopiero la tach  , kw otę  takow ą podnieść  będzie m o g ła ,  od którey także  p rocen t 
do  czasu podn ies ien ia  p łac ić  obowiązany..

9 )  P o  po trąceniu  d ługów  , tudzież, za ległych podatków iakie się okażą,,  reszta w y licy -  
tow.anego sz aG u n k u , podzieloną zostanie : z którego połowa dla m atk i  w gotowiżnie złożo­
n ą  , a druga połow a dla dzietd zabezpieczoną w- 14 dn iach  bydź ma.

10) Po w yp łacen iu  inatce i. zabezpieczeniu  części m a ło le tn ich , ,  p luslicy tan iow i ty ­
t u ł  D zidz ic tw a przyznany zostanie.

11) N iedotrzym uiący  n in ie j s z y c h  w a ru n k ó w ,  nietylkoc u trac i yad ru tn ,  koszta n o w e y  
l i c y t a c j i  powróci ,. a le n a w e t  n iedebór  iakiby się okazał ^ ' ' s p ó i - ć f i l ć ż a w o d n ie 1 w in ien  bę­
dzie..

D o  l icy tacy i-przeds tanow czey  te rm in  na dzień 10 'M aia  r. b. na  godzinę lÓta rano  w  
K ancella ry i  podpisanego N otaryusza , w Krakowie przy g łó w n y m  R ynku  pod L. 16 z n a jd u ­
j ą c e j  fię naznacza , i n a  te n  dzień  i godzinę chęć  k u p n a  m aiących  zaprasza.

W  K rakow ie d. 3 K w ietnia 1827 iv  Leo R a w ic z  Pszczółlćowski,

R ealność  z dwóch F o lw ark ó w  składająca się , p raw em  w ieczys te j  D zie rżaw y (E rb p a c b t)  
posiadana, w p iękney  okolicy za K rakow em  w połowie drogi do Krzeszowic sytuow ana „ we­
d łu g  rozm iaru  245 m orgów  C h e łm iń s k ic h  prętów  1 6 9 ' rozległości w ynosząca ,  m aiąca uro ­
d z a j n e  pszenne g r u n ta ,  ł ą k i ,  paszą d l t  o w ie c ,  s ław y ,  m ł y n .  m ieszkania m u r o w a n e ,  za­
b u d o w an ia  gospodarskie p ro p inacy ią  znaczną w cz terech  Wsiach i przy Kościele parafia l­
n y  m  z p rz y w il iy m  na J a r m a r k i , b row ar  nowo urządzony wodą źródłow ą spadaiącg na g ą r -  
c e 1 opatrzony , iest z wolney ręki do odsprzedania ze wszystkiem i I n w e n ta r z a m i ,  g a r c a m i  
i  nac zy n iam i b rew arn em i.  O w aru n k ac h  nabycia  dow iedzieć  sig m ożna  u  Redaktora  G ą ie ty  
IŁzaknwskiey.. —


